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oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starc wyjąwszy niedzielć i dni święte 
o J p czy, w Krakowie po 7 WAGle OENB. i Prenmnumerate przyjmują: 


we Lwowie po 10 centów do nabycia w bi 10 ont., z przesyłką pocztową 12 ; 
urze dziennikó N w centów; 
w, przy ulicy Karola Ludwika - 9. Administraoya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejseowa prenumeratę księgarnia 
nosi: $. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników H handel Ba- 
jera, główna trafika, handel Kretschmera biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej , biuro} ñkowskiej 


Kraków, Czwartek 30 Maja 1895. 


Prenumerata wy 


Miej SOUS ss re na cały r 77 y 
za > em cana ne 20 5% ar EDEN EY na ot (Sukiennice). — OgZoszenis (inseraty przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
E > Memiekigm SINE le Asa 24 ah. OE 3 gir. 50 t kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
4 ® do Włoch er An aia 98 złe T ah: 8 zły: os: ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz. — Ogfoszenin i prenumeratę 
# „ttdnnychzp A ash: eats elgii, Szwajcaryi, Tur- p = 3 rzyjmujg: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola udwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
E y tw, nalezgcych do związku pocztowego 32 złr 8 ch 3 uhr opernika 1. 11; w Parysu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
mumerate przyjmuje się tylko od A AZ = Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); wr Wiedniu pp. Hassenstein € Vogler (także 

u. w Hamburgu, Fr: cie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclawi, A. Oppelik, R. Mosso (także 


) 
3 m i a łoszenia (i + 
| do Administracyi Czasu w Krakowie. — List głoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneber H. 
pocztowej.— Listów niefrankowanych nio ne pa Steg sage nie podlegają opłacie (tylko prenumeratę PP. H. Goldschmidt & Comp.); 'w Wrankfureie m. M. G. L. Daube & | 


w nadsyłanych nie zwraca się. 
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w kwestych publicznych musimy byé glo- ree Aero biglonuskich, nalezacych ds, tego 
; na puszczy, że głos ten |OKresu. ozumie sig samo przez sig, iz gwalt ten, 
sem wolajacego P 7, ie 4 zadany sumieniu katolickiemu, wywołać musiał 


budzi, jako echa, zaraz głosy przeciwne, 3 y en 
i A protesty ze strony duchowieństwa i uchylenie się 
przeciwne często tylko ze względu na żródło, | młodzieży od uczęszczania do cerkwi prawosla- 


dnia dyrektor gimnazyum żeńskiego rozk 
gubernatora miejscowego, aby na drugi dai 
prowadził wszystkie katoliczki do cerkwi, 
nigdy dawniej nie bywało. Rozkaz gubernato 
wykonano, ale większość katoliczek zawróci 


bowiązku niedopuszczenia ustawy złej i 
szkodliwej. Obecnie Koło bierze, lub przy- 
0 i 2 najmniej brać się zdaje na siebie odpo- 
komitetowi dla reformy wyborczej sprawo-|wiedzialnogé i obowiązek stworzenia cze- 


ZA 


Krakow 29 maja. 


Poseł Rutowski przedstawił wczoraj sub- 


TŻ 


| E a en tegoz subkomitetu, gos dobrego i pozytecznego, a czyni to zkąd głos wyszedł. Dziś „upraszajac Koło | wnych. : przed cerkwią i udała się do kościoła. R 
wzgię projektu, z którym wystąpi |ze świadomością, że odpowiedzialność ta i|polskie, aby jaknajrychlej naprawiło błąd,| Biskup żmudzki X. Pallulon odniósł się z tego} Podobne wypadki miały miejsce w szkole real- 
: powodu do kuratora z przedstawieniem z dnia|nej w Poniewieżu, w. gimnazyum w Szawlach, 


w wielu szkołach miejskich i nawet ludowych gu: 
bernii kowieńskiej. Księży, występujących w obro- 
nie swych wychowańców, zamykano w klas 0 
lub wywożono do Rosyi, a X. biskupa Pallı 
na mocy najwyższego postanowienia (list min 
spraw wewnetrznych hr. Tolstoja do X. bisk 
z dnia 19 marca 1889 r. L. 1572), pozbawiono 
połowy pensji. Ta > 
Wkrótce potem skargi na to zaczęły wychodzić = 
ze strony niekatolickiej. Konsystorz ewangielicko- _ 
luterski w Kurlandyi zwrócił się ze skargą do ku-- 
ratoryi wileńskiej, iż dyrektorowie i kierownicy ~ — 
szkół w powiecie poniewieskim (gub. kowieńska) 
zmuszają dziatwę wyznania luterskiego do cho- 
dzenia do cerkwi i uczestniczenia w obrzędach 
prawosławnych. Kurator w swej odpowiedzi za- 
przeczył tym faktom golostownie. W początkach 
lipca r. 1889 kuratorka żeńskiego pensyonatu 
w Szawlach hr. Zubowa, z domu księżna Ołsu- 
fiewa, zwróciła się do cara z listem treści nastę- 
pującej : $ ; : 
„Wasza cesarska mość najmiłościwszy panie! — 
Godność kuratorki żeńskiego pensyonatu w mie- 
ście Szawlach, powierzona mi przez spoczywającą 
w Bogu cesarzowę Maryę Aleksandrownę i połą- 
czony z tem obowiązek opiekowania się według 
mych sił uczennicami tego zakładu, ośmielają mię 
do tego, abym podała do wiadomości waszej ce- 
sarskiej mości, co następuje. W. naszych stronach 
powstała kwestya administracyjno - religijna; mnie 
interesuje tylko jej ostateczny wynik, którego cały 
ciężar spada na biedną dziatwę i tworzy dla niej 
sytuacyg tragiczną, przechodzącą siły jej młodo- 
cianego wieku. Dyrektorowie i dyrektorki zakła- 
dów naukowych, stosownie do obowiązków swej - 
slużby, zmuszają elewki wyznania katolickiego, 
aby w dnie cesarskie chodziły do cerkwi prawo- 
sławnej modlić się o pomyślność domu cesarskiego; 
księża zaś katolicey, stosując się do wymagań — 
swego Kościoła, skłaniają dzieci do modlenia się 
za cara w kościele, ponieważ modlić się w inno- 
wierczej świątyni surowo zabrania wiara katolicka 
i za grzech to uważa. Wyjątek robi się tylko dla 
urzędników państwowych, za jakich nie można 
przecież uważać uczniów, a tem mniej uczennice. 
I oto biedne dzieci są zaprawdę w położeniu smu- © 
tnem. Z jednej strony bojażń władzy, obawa - 
Kary, a nawet wydalenie ze szkoły, 2musze 
do chodzenia do cerkwi prawosławnej; a z dr 
giej strony nauki przewodnika duchownego, który 
naturalnie używa wszelkich środków, aby wpły- 
nąć na umysł i serce dziecka, ciągną je do ko- 
Ścioła. W duszy dziecinnej powstaje silna walka; 
walka bojaźni Świata tego i bojażni przed gnie- 
wem Bożym, a pod brzemieniem smutku tego 
dzieci łkają niekiedy głośno, lub wpadają w cho- - 
roby. Bywają wypadki, iż dziecko z posłuszeń- 
stwa dla przełożonych idzie do cerkwi, a wró- 
ciwszy do domu, ulega karze ze strony rodziców, 
upatrujących w postępowaniu dziecka grzeszną 


popełniony może mimo 1 Wbrew woli ogro- 2 sierpnia 1884 r. L. 1677, w którem prosił go 
mnej większości Koła, | PG ca she niet = ee meh ERA 
niż zwykle, jesteśmy położeniu. Możemy od zmuszania młodzieży wszelkimi sposobami do 
śmiało powołać się na głosy całej opinii |uczęszczania w galówki do cerkwi, zwłaszcza że 
w kraju, zgodnej, jak detad, w zdaniu, iż|w te dni odbywają się również w kościele nabożeń- 


diecie referatu przez p: Rutowskiego jest stwa za pomyślność domu pannjącego. Podobae 
AA R i 1 p 80 J bowiem postępowanie władz szkolnych działa na 
pora a pomyiką : młodzież demoralizująco. Na to otrzymał odpo- 


wiedz kuratora z dnia 28 sierpnia tegoż roku 


| imieniem tego ciała w pełnym komitecie.|ten obowiązek przechodzą jego siły! 

| | WE zaraz na wstępie, że nazwisko| Mamy ha do ta E diana, równie 
I BLEND. Se Z przykrością : uwa-|ujemnemi alternatywami: albo Koło odste- 
g 2 i Sc y błąd polityczny, iż czionek|puje od długoletniego, nietylko tradycyą 
5 ue Ser lego — czyli Koło polskie — |uświęconego, ale z całokształtu programu 
obję o, choćby na chwilę, kierującą w tej|swego politycźnego wynikającego stanowi- 
sprawie rolę. z ska zasadniczego w sprawie ustawo- 
Mimo, iż niedyskrecye poselsko-dzienni- dawstwa, normujacego wybory do Rady 
karskie dose wyrażnie już wskazały treść | państwa, albo też nie zdało sobie dość jasno 
projektu reformy, pomijamy na dzis zupeł- |sprawy ze sprzeczności między tem stano- 
= nie kwestyę wartości projektu. Okaże się| wiskiem a podejmowaniem kierownictwa 
T zresztą niebawem, czy i kogo zadowolni.|w obecnej reformie. Wszystkie dotychczaso- 
, E Dziś chcemy tylko zaznaczyć szereg nie-|we enuneyacye Kola na zewnątrz, a mianowi- 
AE zaprzeczonych faktów, które uzasadniają |cie tylokrotnie przez nas podnoszona enuncy- 
= wypowiedziane na wstepie zdanie o rolijacya prezesa Kola, wykluczają ewentualność 
s Koła w tej sprawie. „Oto jest faktem nie- | pierwszą. Pozostaje tylko ewentualność dru- 
| zaprzeczonym, że inicyatywa do reformo- |ga. Wartość jej sama się sądzi, a my, któ- 
| wania obowiązującej ustawy wyborczej nie|rzy nie osłabienie, ale umacnianie pozycyi 
_ wyszła od Polaków, już choćby dlatego| Koła uważamy za swój obowiązek, nie bę- 
tylko, iż polska w tej mierze inicyatywa|dziemy dalszych konsekwencyj teorety- 
wydałaby była wyniki bardzo znacznie ró-|cznych wysnuwać z tego stanu rzeczy. 
¿ne od wszystkich dotychczasowych pomy-|Na szczęście bowiem istnieje tu jeszcze 
słów, zaczynając od projektu hr. Taaffego, |konsekwencya praktyczna i o jej wy- 
a kończąc na projekcie obecnym. Inicya- ciągnięcie z obecnej sytuacyi usilnie upra- 
tywa nie wyszła i wyjść nie mogła od nas,|szamy Koło polskie. Skoro już mianowicie 
bo potrzeby takiej reformy wyborczej, |złe się stało, skoro Koło przez swego przed- 
| jaka w obecnych warunkach przyjść może |stawiciela podjęło się roli, która, zdaniem 
, | do skutku w Wiedniu, u nas niema. naszem, jest dlań niewdzięczną, należy 
R Z tego zaś wypływa sama z siebie rola |tę rolę ograniczyć do możliwie 
i stanowisko Koła polskiego w sprawie, najmniejszej miary. Jeśli bez nara- 
o której mowa. Nie wynika mianowicie |żenia jedności Koła na zewnątrz nie jest 
z uwag powyższych, iżby Koło miało tu|możliwem natychmiastowe wycofanie się 
pozostać bezczynnym i biernym widzem.| Koła z niefortunnie wobec komisyi za- 
Koło przeważnie baczyć musi, aby zamie- |jętego stanowiska, to zawsze jest możliwem 

rzona reforma wyborcza nie wyszła na szko- | oddanie w inne ręce projektu w Izbie. 
k dę kraju i państwa, aby nie zwichnęła linii| Nie będzie to. bynajmniej oznaczało wro- 
4 politycznej, którą reprezentacya nasza po- giego usposobienia Koła dla sprawy reformy 
stepuje od lat tylu ku pożytkowi kraju i wogóle, będzie to tylko oznaczało, że Koło 
państwa. Ale na tem też kończy się rola | pojmując jak należy swoje właściwe stanowi- 
Koła: przeszkodzić ono winno re- sko, swoją stałą łączność ze stanowiskiem 
formie, którą uzna za złą, nic wię- |prawnem Sejmu i z interesami kraju, nie po- 
cej. — Z naturalnej tej roli wypadło Koło dejmuje pracy, której wyniki krajowi zado- 
| polskie z chwilą, kiedy — w sprzeczności | wolenia dać nie mogą. Nie będzie to niekonse- 
I z jego dawniejszemi uchwałami — jeden | kwencyą ze względu na chwilową rolę dzisiej- 
F z jego członków podjął się referatu imie-|sza Koła w komisyi, ale właśnie będzie dowo- 
| niem podkomitetu. Z tą chwilą bowiem | dem politycznej konsekwencyi wobec stałego 
zmienił się zasadniczo — miejmy nadzieję, stanowiska Koła w Izbie. Konsekwencya 
że na chwilę tylko — zakres i rodzaj|zaś polityczna jest dla politycznego ciała 
odpowiedzialności Koła za treść reformy. jedną z naczelnych rękojmi powagi i zna- 

Odpowiedzialność dotychczasowa, choć za- czenia. | 

wsze ciężka bardzo, ograniczała się do o- Zbyt niestety często zdarza nam się, że 


Sees . L. 67, w której oświadcza tenże, iż na równi 
Rosyjsko-polskie stosunki. z przedstawicielami różnych władz ma młodzież 
—— szkolna obowiązek uczęszczania w dni galowe 

(Ciąg dalszy). na nabożeństwa prawosławne. Zarzut zaś, uczy- 

A : niony przez biskupa dyrekcyom szkół Średnich 

Rozdział piaty. demoralizowania w ten sposób młodzieży, nazwał 
Stosunki szkolne. kurator „niesprawiedliwym* i zwrócił zażalenie 


W tym rozdziale uwzględnia autor najobszer- biskupowi. Biskup nie dał jednak za wygranę 
niej (od str. 150—163) stosunki w Królestwie 1 zwrócil sig w tej sprawie do ministra oświaty. 
Polskiem. Na podstawie całego szeregu aktów Ale i ztamtąd otrzymał rezolucyę z dnia 26 paä- 
ustawodawczych i rozporządzeń władz miejsco dziernika 1887 r. L. 14,842 podobnejże treści. 
wych wykazuje autor wszystkie te spustoszenia, Ministeryum oświadczyło, iż postępowanie władz 
jakie tam poczynił rząd rosyjski w dziedzinie szkolnych jest w tym względzie „całkiem popra- 
szkolnej w ostatnich latach trzydziestu i przed- |wne, a rząd nie widzi powodów pozbawiania 
stawia krzywdę, jaką wyrządził rząd przez to młodzieży katolickiej prawa uczestniczenia w pa- 
rdzennej ludności polskiej. Takich szkodliwych bożeństwach za cara i jego rodzinę. 
następstw — jak sądzi autor — w stosunkach na-| Zaczęły się wskutek powyższych rozporządzeń 
rodowych nie zrządziła rusyfikacya szkół na Li | coraz częstsze scysye pomiędzy katechetam 
twie i Rusi, gdzie ludność polska nie sfanowi rzymsko-katolickimi a dyrekcyami szkolnemi; 
zwartej masy. Natomiast szkołę w zabranych pro- uczniowie zaś coraz częściej uchylali sig od 
wineyach obrała polityka wewnętrzna rosyjska za | uczęszczania do cerkwi, a opór ich przybierał cha- 
główną arenę walki przeciwko samym, rzec mo rakier coraz ostrzejszy. Najbardziej charaktery- 
żna, podwalinom Kościoła katolickiego. Po usu- stycznymi były wypadki w roku 1889 w obu gi- 
nięciu języka polskiego, jako przedmiotu nadobo |mnazyach kowieńskich: męskiem i żeńskiem. 
wiązkowego, ze szkół średnich na Litwie i Rusi Dnia 1 marca tegoż roka uczniowie klasy III gi- 
i po -zaprowadzeniu wykładów religii po rosyjsku, | mnazyum, z X. Jaczynowskim na czele, udali się 
co nastąpiło już w roku szkolnym 1863/4, rusyfi- | na nabożeństwo żałobne za duszę Aleksandra 11 
kacya tychże była w gruncie rzeczy dokonaną. nie do cerkwi, lecz do kościoła. Na drugi dzień 
Na tem jędnak rząd nie myślał poprzestać. — już wszyscy uczniowie wyznania katolickiego po- 
W r.1869 rozpoczął rząd akeyg, aby wprowadzić szli na nabożeństwo pamiątkowe, z okazyi 
książki do nabożeństwa w języku rosyjskim, w tłó- |rocznicy wstąpienia na tron Aleksandra III, nie 
maczeniu X. prałata Niemekszy. Zarząd szkolny do cerkwi, lecz także do kościoła. Dnia 11 i 12 
rozesłał je, w znacznej części egzemplarzy, do | marca odbyło się z tego powodu posiedzenie rady 
wszystkich dyrekcyj szkół średnich. Jedni z kate pedagogicznej (konfereneyi nauczycielskiej). Ucznia 
chetów podjęli się rozdawania uczniom rosyjskich III klasy, Jawłowskiego, „za podburzanie niejedno- 
książek do nabożeństwa, a drudzy, opierając się |krotnie swych kolegów do nieporządków i za wy- 
na tem, iż ani w dodatkowem nabożeństwie, ani stępowanie w podobnej roli juá dawniej* skazano 
w modlitwach kościelnych Kościół dotychczas nie| „na uwolnienie z gimnazyam.na własne: życzenie." 
zezwolił na używanie języka rosyjskiego, wymö- Innego ucznia klasy VI, Janowicza, który w ze- 
wili się od przyjęcia i rozdawania tych książek. znania piśmiennem oświadczył bez wahania, iż 
Pierwszych wynagrodzono orderami i dodatkami nie weźmie udziału w nabożeństwie prawosławnem, 
osobistemi, a drugich karano w różny sposób. To „dokąd nie nastąpi decyzya w tym względzie 
były pierwsze eksperymenta w szkole w tym kie-| Głowy Kościoła,“ skazano również „na wydalenie 
runku. z gimnazyum na własną prośbę,“ li tylko przez 

Od roku 1880 zaczęto, wskutek rozporządzenia wzgląd na jego dotychczasowe „wzorowe zacho- 
kuratora, zmuszać uczniów wyznania katolickiego | wanie sig.“ Czterech zatem  uczniów-katolików 
do uczęszczania w tak zwane galöwki na nabo-|wydalono ze szkół (w tej liczbie 12-letniego 
zehstwa do cerkwi prawosławnych, wbrew prze- chłopca), a wielu innych skazano na różne kary 
pisom Kościoła katolickiego. To niezwykłe i wcale | szkolne, aż do utraty stypendyów i zwolnień od 
niespodziewane rozporządzenie kuratora wileńskie- | opłaty szkolnej. Pod wpływem wypadków z dnia 
go wywołało ogromny niepokój w sześciu guber-|1 marca w gimnazyum męskiem, otrzymał tegoż 


OLE eh A 


Chilo natychmiast wyruszył: na wyprawę, i cała 
rozmowa wydała mu się tylko marną stratą czasu, 
o którą zły był na Petroniusa. 

— Kiedy rozpoczniesz poszukiwania? — rzekł, 
zwracając się do Greka. - 

— Już je rozpocząłem — odpowiedział Chilon.— 
I gdy tu jestem, gdy odpowiadam na twe uprzej- 
me pytania, szukam także. Miej tylko ufność, cny 
trybunie, i wiedz, że, gdyby ci zginęła zawiązka 
od obuwia, potrafiłbym odszukać zawiązkę lub 
tego, który ją na ulicy podjął. 

— Czy byłeś już używanym do podobnych po- 
sług? — spytał Petronius. ; 

Grek podniósł w górę oczy: 

— Zbyt nisko dziś cenią cnotę i mądrość, by 
nawet filozof nie był zmuszony szukać innych do © 
życia sposobów. 

— Jakież są twoje? ; 

— Wiedzieć wszystko i służyć nowinami tym, 
którzy ich pragną. HET 
— I którzy za nie placa? BB 

— Ach, panie, potrzebuję kupić pisarza. Inaczej 

— Do jakiejże szkoły należysz, boski medreze? | moja mądrość umrze wraz ze mną. , — 

— Jestem cynikiem panie, bo mam dziurawy | — Jeśliś nie zebrał dotąd nawet na cały płaszcz, 
płaszcz; jestem stoikiem, bo biedę znoszę cierpli- | zasługi twe nie muszą być znakomite. 
wie, a jestem perypatetykiem, bo nie posiadając| — Skromność przeszkadza mi je wynosić. Lec 
lektyki, chodzę piechotą 0d winiarza do winiarza | pomyśl, panie, że niema dziś takich dobroez 2 
i po drodze nauczam tych, którzy obiecują za |jakich było pełno dawniej, i którym 
dzban zapłacić. “Item zasługę było tak miło, jak poł 

— Przy dzbanku zaś stajesz się retorem? _ |z Puteoli. Nie zasługi moje są małe, 

— Heraklit powiedział: „wszystko płynie,“ — |czność ludzka jest mala. Czasem, gdy 
a czy możesz zaprzeczyć panie, że wino jest | cenny niewolnik, kto go wynajdzie, jeś 
płynem ? dyny syn mego ojca? gdy na murach z 

— I głosił, że ogień jest bóstwem, bóstwo zaś |napisy na boską Poppeę, kto wskaże 8 
to płonie na twym nosie. Kto wyszpera u księgarzy wiersz na ce 

-- A boski Dyogenes z Apollonii głosił, że doniesie, co mówią w domach senatorów i 1 
istotą rzeczy jest powietrze — a im powietrze |Kto nosi listy, których nie chcą powie 
cieplejsze, tem doskonalsze tworzy istoty, a z naj-|wolnikom, kto nastuchuje nowin przy drz 
cieplejszego tworzą się dusze mędrców. — Ze zaś balwierzy, dla kogo nie mają tajemn 
jesienią przychodzą chłody — ergo prawdziwy |i piekarczycy, komu ufają niewolnicy, ie 
mędrzec powinien ogrzewać duszę winem... bo | przejrzeć na wylot każdy dom, od atrium do ogro- — 
również nie możesz zaprzeczyć panie, by dzban, jdu? kto zna wszystkie ulice, zaułki, kryjöy 
choćby cienkusza, z pod Kapuy lub Telezyi, nie |kto wie, co mówią w termach, w cyrku, na tal 
roznosił ciepła po wszystkich kościach zniko- |gach, w szkołach lanistów, w szopach u haadla- 
mego ludzkiego ciała. rzy niewolników i nawet w arenariach?... 

> Chilonie Chilonidesie, gdzie jest twoja oj-| — Na bogi! dosyć, szlachetny medreze! — za: 
czyzna ? wołał Petronius — bo utoniemy w twych zaslu- — 

”” Nad Pontem Euxinem. — Pochodzę z Me- |gach, cnocie, mądrości i wymowie. Dosyć | cheie- 
sembryi. liśmy wiedzieć, kim jesteś, i wiemy ! 

— Chilonie, jesteś wielki! ? 


być chciwym na zysk, zwłaszcza na taki, jaki 
wspaniałomyślnie obiecujesz. 

— Ach, jesteś filozofem? — spytał Petronius. 
Eunice mówiła mi, że jesteś lekarzem i wróżbitą. 
Skąd znasz Eunice ? 

— Przychodziła do mnie po radę, gdyż sława 
moja obiła się o jej uszy. 

— Jakiejże chciała rady ? 

— Na miłość, panie. Chciała się wyleczyć z bez- 
wzajemnej miłości. 

— 1 wyleczyłeś ją? 

— Uczyniłem więcej panie, dałem jej bowiem 
amulet, który zapewnia wzajemność. — W Pafos 
na Cyprze, jest świątynia, o panie, w której cho 
waja przepaskg Wenery. Dalem jej dwie nitki 
z tej przepaski, zamknigte w skorupie migdala. 

— I kazałeś sobie dobrze zapłacić ? 

— Za wzajemność nigdy nie można dość za- 
płacić, ja zaś, nie mając dwóch palców u prawej 
ręki, zbieram na niewolnika-skrybę , któryby spi- 
sywat moje myśli i zachował moją naukę dla 
świata, ` 3 


że na pierwszy rzut oka wydawał sig byé garba- 
tym, nad owym garbem zaś wznosiła się głowa 
wielka, o twarzy małpiej i zarazem lisiej — i 
przenikliwem wejrzeniu. Zóltawa jego cera po- 
pstrzona była pryszczami, a pokryty nimi calko- 
wicie nos mógł wskazywać zbytnie „zamiłowanie 
do butelki. Zaniedbany ubiór, składający się z cie- 
mnej tuniki, utkanej z koziej wełny — i takiegoż 
dziurawego płaszcza, dowodził. prawdziwej lub 
udanej nędzy. Petroniusowi, na jego widok, przy 
szedł na myśl homerowy Tersites, więc też od- 
powisdsiawaey skinieniem reki na jego uklon, 
rzekł: 

— Witaj, boski Tersitesie, jak się miewają 
twoje guzy, których ci nabił pod Troją Ulisses, 
i eo on sam porabia na polach Elizejskich ? 

— Szlachetny panie — „odpowiedział Chilon 
Chilonides — najmędrszy z umarłych, Ulisses, 
zasyła przezemnie najmędrszemu z żyjących, Pe- 
troniusowi, pozdrowienie i prośbę, by okrył no- 
wym płaszczem moje guzy. 

— Na Hekate Triformis!—zawolat Petronius— 
odpowiedź warta płaszcza. 

Lecz dalszą rozmowę przerwał niecierpliwy Vi 
nicius, który spytał wręcz: 

— Czy wiesz dokładnie, czego się podejmu- 
jesz? 

— @dy dwie „familie“, w. dwóch wspaniałych 
domach, nie mówią o niezem innem, a za niemi 
powtarza wiadomość połowa Rzymu, nietrudno 
wiedzieć — odparł Chilon. Wezorajszej nocy od- 
bito dziewicę, wychowaną w domu Aula Placiusa, 
imieniem Lygia, albo właściwie: Callina, którą 
twoi niewolnicy, o panie, przeprowadzali z patacu 
cezara do twej „insali* — ja zaś podejmuję się 
odnaleść ją w mieście, lub — jeśli, co jest mało 
prawdopodobnem, opuściła miasto — wskazać ci, 
szlachetny trybunie, dokąd uciekła i gdzie się 
ukryła. 

— Dcbrze — rzekł Vinicius, któremu podobała 
sig ścisłość odpowiedzi — jakie masz do tego 
środki ? 

Chilo uśmiechnął się chytrze: 

— Środki ty posiadasz, panie: ja mam tylko 
rozum. 

Petronius uśmiechnął się także, albowiem był 
zupełnie zadowolony zę swego gościa. 

— Ten człowiek może odnaleźć dziewczynę — 
pomyślał. 

Tymczasem Vinicius zmarszczył swe zrośnięte 
brwi i rzekł: — I zapoznany! — dodał melancholicznie mę- 

— Nędzarzn, jeśli mnie zwodzisz dla zysku, | drzec. ae Salo Ey 
kate cię zabić pod kijami. | Jednakże Vinicius zniecierpliwił się znowu. 

— Filozofem jestem, panie, a filozof nie może Wobec nadziei, jaka mu zabłysła, chciałby, by 


dejdzie ułożyć fałdy mojej togi i która da nam 
o nim bliższą wiadomość. 

— Ta, którą wezoraj chciałeś mi darować? 

— Ta, którą wczoraj odrzuciłeś, za co ci zre- 
sztą jestem wdzięczny, jest to bowiem najlepsza 
„vestiplica“ w calem mieście. 

Jakoż „vestiplica“ nadeszła prawie, zanim skoń 
czył mówić, i wziąwszy togę, złożoną na krześle, 
wykładanem kością słoniową, rozwinęła ją, by 
zarzucić na ramiona Petroniusa. Twarz miała ja- 
sna, cichą, a w oczach jej świeciła radość. 

ROZDZIAŁ XIL © Petronius spojrzał na nią i wydała mu się bar 

Nazajutrz Petronius kończył się zaledwie ubie- |dzo piękna. Po chwili, gdy okręciwszy go w togę, 
rać w unctorium, gdy nadszedł wezwany przez poczęła ją układać, schylając się chwilami dla 
5 “Teireziasa Vinicius. Wiedział on już, że żadne wydłużenia fałd, spostrzegł, że jej ramiona mają 
a nowiny od bram nie przyszły i wiadomość ta, za- przecudny kolor bladej róży, a pierś i barki 
miast go ucieszyć, jako dowód, że Lygia znaj- | przezrocze odblaski perłowca lub alabastru. _ 
duje się w mieście, przygnębiła go jeszcze bar-| — Eunice — rzekł — czy jest ten człowiek, 
dziej, albowiem począł przypuszczać, że Ursus |0 którym wspominałaś wczoraj Teireziasowi ? 
mógł ją wyprowadzić z miasta natychmiast poj — Jest, panie. | 
4 porwaniu, a wigc przedtem, zanim niewolnicy Pe-| — Jak się zowie? i 
1 troniusa poczęli przy bramach strażować. Wpraw-| — Chilon Chilonides, panie. 

y dzie jesienig, gdy dni stawały się krótsze, zamy — Kto on jest? | i ‘ 
kano je dość wcześnie, ale też i otwierano je dla| — Lekarz, mędrzec i wróżbita, który umie czy- 
wyjeżdżających, których liczba bywała znaczna. tać w losach ludzkich i przepowiadać przyszłość. 

Za mury można się też było wydostać i innemi| — Czy przepowiedział przyszłość i tobie? 
sposobami, o których naprzykład niewolnicy, któ-| Eunice oblała: sig rumieńcem, który zaróżowił 
rzy chcieli zbiedz z miasta, wiedzieli dobrze. — | nawet jej uszy 1 szyję. 

Vinicius wysłał wprawdzie swych ludzi i naj — Tak, panie. 

wszystkie drogi, wiodące na prowincyę, do WEJ goz ci wywróżył? E E 

gilów w pomniejszych miastach, z ogłoszeniami | — 40 spotka mnie boleść i szczęście. — 

o zbiegłej parze niewolników, z dokładnym opi-| "= Boleść spotkała cię wczoraj z ręki Teire- 
sem Ursusa i Lygii i z oznajmieniem nagrody za |zlasa, a więc powinno przyjść i szczęście. 

“ieh schwytanie. Było jednak rzeczą wątpliwą, czy| — Już przyszło, panie. 
ten pościg może ich dosięgnąć, a gdyby nawet| — Jakie? ; 
dosiggnat, czy władze miejscowe będą się ezuly A ona szepnęła cicho: 

"w prawie zatrzymać ich na prywatne żądanie Vi-| — Zostałam. s ; ; 
niciusa, nie poświadczone przez pretora. Owóż Petronius położył dłoń na jej złotej głowie. 
na podobne poświadczenie nie było czasu. Ze swej| —- Dobrzes ułożyła dziś fałdy i rad jestem 
strony Vinicius przez cały wczorajszy dzień szu- |2 ciebie, Eunice. N 
kat Lygii w przebraniu niewolnika po wszystkich Jej zaś pod tem dotknięciem oczy w jednej 
zaułkach miasta, nie zdołał jednak odnaleść naj-|chwili zaszły mgłą szczęścia i pierś poczęła się 
mniejszego śladu, ni wskazówki. Widział wpraw- szybko poruszać. R 
dzie ludzi Aulusowych, ale ci zdawali się także | Lecz Petronius z Viniciusem przeszli do atrium, 
czegoś szukać, i to utwierdziło go tylko w mnie- gdzie czekał na nich Chilon Chilonides, który, 

dE maniu, że nie Aulusowie ją odbili i że nie wie- | ujrzawszy ich, oddał głęboki pokłon. Petroniusowi 
E 1 dzą także, co się z nią stało. na myśl o przypuszczeniu, które uczynił wczoraj, 
4 Gdy więc Teirezias oświadczył mu, że jest czło- | że może to być kochanek Eunice — uśmiech wy- 

"wiek, który podejmuje się jej odszukać, pospie” biegł na usta. — Człowiek, który stał przed nim, 


T szył co tchu do domu Petroniusa i zaledwie się |nie mógł być niczyim kochankiem. W tej dziwnej 


ar : : ita t człowieka wy-|figurze było coś i plugawego i śmiesznego. Nie 
A í a ie a a de > był stary; w jego niechlujnej brodzie i kręconej 
AR || Zaraz go zobaczymy — rzekł Petronius. — czuprynie, ledwie gdzieniegdzie przeświecał włos 

* Jest to znajomy Eunice, która w tej chwili na- |8iwy. Brzuch miał zapadły, plecy zgarbione, tak, 


„QUO VADIS“. 


Powieść z czasów Nerona. 


(25) przez 
Henryka Sienkiewicza. 


— 


(Cigg dalszy). 


(Ciag dalszy nastąpi). 


obojętność dla ojczystej wiary katolickiej. By- 


wają i inne wypadki, kiedy dziecko pod wply 


wem uczucia religijnego, tak silnego w wieku 


dziecinnym, uchyla się od nabożeństwa w cerkw 


prawosławnej, a idąc za głosem swego przewo- 
dnika duchownego, modli się za cara w kościele; 


za powrotem do domu, spotyka się z wyrzutam 
i narzekaniami rodziców, którzy, nie mając środ 


ków na wychowywanie dzieci w domu, boją się 
wykluczenia ich ze szkoły. Takie sprzeczności, 
taki antagonizm pomiędzy powagami, które przez 
wychowańców powinny być szanowane w równym 
stopniu, wywołuje różne następstwa w ich roz- 
woju moralnym; jeżeli one odznaczają się w wieku 
dziecinnym nastrojem bardziej religijnym, rozwija 


się w nich rozdrażnienie przeciwko rządowi 


złość ku rodzieom ; jeżeli zaś idą za radą władzy 
przełożonej i głuchemi są na głos księdza, to się 
podkopują w nich uczucia religijne, ponieważ 
w ich wieku pomiędzy sługą ołtarza, a ołtarzem 
samym nie istnieje różnica, a straciwszy zaufa- 
nie do swego przewodnika duchownego, zaczynają 
stosować krytycyzm i do samej religii, a ta przed- 


wczesna krytyka niedojrzałego umysłu, to prze 
mocą wyrwane poważanie dla własnej religii za 


bija w nich religijne uczucie, które już niczem 
nię da się zastąpić. Nareszcie, co najgorsza, dzie- 
cko staje się obłudnikiem: ono stara się oszukać 
władzę i stłumić głos sumienia; pomimo rady du- 


chowieństwa, ono idzie do cerkwi, lecz nie Z mo 
dlitwą w duszy, tylko z ironią wobec cerkwi pra 


szy mu w dalszem życiu i czyni zeń nie użyte 
cznego sługę 


kres położyć może tylko wasza cesarska mość 


Niech wolno będzie każdemu modlić się za cara 
w swej ojczystej świątyni, a setki sere młodych 
przed swymi ołtarzami wzniosą szczere modły za 
waszą cesarską mość do jedynego Boga wszystkich.“ 

Na tym liście kuratorki hr. Zabow car własno- 
ręcznie napisał: „Sądzę, iż nikt im nie przeszka- 
dza udać się po nabożeństwie w cerkwi prawo- 
slawnej do swych kościołów, a jeżeli to istotnie 


tak zgubnie działa na dzieci, to warto o tem po 


myśleć.* (Kopia listu hr. Zubow z dnia 5 lipca 
1889 r. i najwyższa na niej rezolucya zostały za- 
komunikowane jenerat gnbernatorowi wileńskiemu 


przez kuratora wileńskiego relacyą z dnia 20 sier 


pnia 1889 r. L. 71). Kurator zaś przesłał wkrótce 
swe uwagi nad ta, poruszoną przez brabinę Zu- 
bow kwestyą, ministrowi oświaty. Dadzą się one 
zredukować do tego, iż skoro urzędnicy katolicy 
mogą chodzić do cerkwi, to może to czynić i 


dziatwa szkolna. Cofnięcie tego rozporządzenia — 


mniemał kurator — byłoby tryumfem biskupa i 
podziałałoby przygnębiająco na „russkich“ ludzi 
w kraju. Pomimo jednak opinii kuratora, pogląd 
zdrowszy odniósł częściowy tryumf. — Wskutek 


~ porozumienia ministra spraw wewnętrznych i 

oświaty, uczniów szkół ludowych gu- 
bernii kowieńskiej uwolniono od obowiązku 
uczęszczania w galówki do cerkwi. 


Tymezasem dnia 28 czerwca 1889 roku zapadła 


uchwała kongregacyi de propaganda fide, po 
twierdzona przez Głowę Kościoła. Uchwałę tę, 
ułożoną po łacinie, otrzymali pocztą kierownicy 
zakładów naukowych gubernii kowieńskiej i otrzy- 
mał ją także gubernator. Uchwała ta kuryi rzym 


skiej otrzymana drogą, nieuznawaną przez prawa 


= rosyjskie, nie wpłynęła na postępowanie władz 
szkolnych w wileńskim okręgu naukowym, Pro- 
test jednak kleru katolickiego wpłynął natomiast 
na zmianę podobnych zarządzeń w kijowskim 
okręgu naukowym. (C. d. n.) 


cree BL SMP RBar 
Przeglad polityezny. 


Austrya. Antyliberalna grupa deputowanych 
z Austryi dolnej obradowala wczoraj ponownie 
nad sprawą wyborów do delegacyj. -— Ponieważ 
uczyniony przez tę grupę projekt kompromisu, 
według którego miał być do delegacyi wysłany 
jeden poseł liberalny, jeden niemiecko narodowy 
i jeden .antysemita, pozostał bez odpowiedzi ze 
strony liberalnych deputowanych Austryi dolnej, 
przeto antyliberalni posłowie uchwalili głosować 
przy wyborach do delegacyi na deputowanych: 
Dra Pattaia, Polzhofera i Oberndorfera. Deputo- 
wani liberalni chcą głosować za dwoma liberal- 
nymi kandydatami i za dep. Kronawetterem. Po- 
nieważ wskutek tego zachodzi równość głosów, 
 decyzya leży w rękach dep. Pernerstorfera, który 
jako „dziki* nie należy do żadnej frakeyi klu 
bowej. Krążą pogłoski, że dep. Pernerstorfer bẹ- 
dzie głosował za jednym z liberalnych kandyda- 
tów, za dep. Kronawetterem i za dep. Polzhofe 
rem. Liberalni deputowani ze Styryi odbyli 
w sprawie wyborów do delegacyi wspólną kon- 
ferencyę z niemiecko narodowymi posłami styryj- 
skimi. 

„0 obecnej fazie sprawy reformy wyborczej 
piszą do Narodnich listów : Sprawozdanie referenta 
dep. Rutowskiego o elaboracie subkomitetu be- 
dzie jeszeze naprzód poprawione i zredagowane, 
poezem zostanie oddane do druku. Kiedy spra- 
wozdanie będzie już w ten sposób gotowe, wów- 
czas dopiero zwołana zostanie komisya przynaj- 
mniej dla wysłuchania referatu, który wtedy do- 
piero podany zostanie do publicznej wiadomości. 
Ponieważ na dziś rano zwołana jest komisya po- 
datkowa, wieczorem odbędą się wybory do dele. 
gacyi, zatem posiedzenie komisyi może się od- 
być najwcześniej jutro. Projekt subkomitetu jest 
dziełem bardzo obszernem. — Formacya nowych 
subkuryj, ich skład, okręgi wyborcze, modus wy- 
borczy i cały mechanizm wybórów określone 83 
bardzo szczegółowo. 

Jeżeli baron Dipauli — piszą dalej Narodni 
Listy — dla swojego wniosku odnoszącego się 
_ do prawa wyborczego pięciogułdenowców nie znaj- 
dzie w komisyi podatkowej większości, zgłosi go 
jako wniosek mniejszości przed pełną Izbę, ma 
_ już bowiem zapewnione podpisy posłów Doblha- 
mera, Dostala, Formanka, Hofmann -Wellenhofa, 
_ Hormuzakiego, Kramarza, Meznika, Morseya, Pfei- 
fra, Poviego, Robiča, Steinwendera i Teliszew- 
skiego. Z chwila, w ktörej wniosek barona Di- 
paulego zostanie odrzucony, rozpocznie sig prze- 
silenie dla klubu konserwatywnego a zatem i dla 
całej koalicyi. Konserwatyści odcienia Dipaulego 
w liczbie 30, postanowili solidarnie wyciągnąć 
konsekwencye ze swojej ewentualnej klęski w spra- 
wie, w której dla nich niema kompromisów ; 
konsekwencye te odbiją się zarówno w klubie 
Hohenwarta, jak w komisyi dla reformy wybor- 
czej. W komisyi baron Dipauli wyjaśni także rze- 
czowe motywa swego wystąpienia z subkomitetu. 


ojczyzny, lecz szkodliwego członka 
społeczeństwa. Położenie nader smutne, któremu 


i 


wyjątkowe stanowisko; w Galieyi 


-|średnio, częścią bezpośrednio. 
Konserwatywny Linzer Volksblatt pomieszez 


dzo wielu posłów wywołały żywe zaniepokojeni 


-|dziełem reformy, 


wilejowanie kas oszczędności ; 
wieą obszedł kompromis 
Dalszy punkt zażaleń posłów konserwatywnye 
dotyczy sprawy uwolnienia włościan od podatk 


skarżą się posłowie konserwatywni na zbyt mał 


uwzględnienie wielkich dochodów przy podatku 
osobisto-dochodowym. Jestto — pisze Linzer Volks 
blatt, tylko część tych zarzutów, jakie się wyło- 
niły przeciwko projektowi w toku dyskusyi szcze 
gólowej. — Pierwotny projekt został zasadniczo 
w ciągu tej dyskusyi pogorszony. Rolnicy nie 
otrzymują wcale znacznych ekonomicznych uła- 
twień, a natomiast narażeni są na znaczne obcią- 
żenia i dość grożne niesprawiedliwości; jest rze- 


czą wprost niemożliwą, aby na włościanina na 


kładano jeszcze podatek osobisto-dochodowy. — 
O ile jesteśmy poinformowani — kończy Linzer 
Volksblatt, konserwatywni deputowani z gmin 


wiejskich dia wszystkich tych rzeczowych wzglę 
dów nie są skłonni głosować w trzeciem czyta 
niu za projektem ustawy o bezpośrednich podat 
kach osobistych. 


Wiedeński Vaterland pomieszcza następujący 


komunikat: „Ze względu na to, że JE. apostol 


dniach ze wszystkich części państwa, od religij 


nych Towarzystw, katolickich związków, oraz 


wysoko położonych i wybitnych osobistości depe 


sze, listy i karty wizytowe, oraz ze względu na 
to, że nie jest w stanie oddać wszystkich złożo- 
nych tam wizyt, otrzymaliśmy polecenie w naszym 
dzienniku ogłosić podziękowanie, które Jego Ek- 
sceleneya wyraża wszystkim wspólnie za tak 
wspaniałą manifestacyę sympatyi dla jego osoby 


i uległości dla Stolicy sw.“ 


Według doniesienia Pesti Naplo, cesarz przyj- 
mował w niedzielę w Wiednin na jednogodzinnej 
audyencyi prezesa ministrów węgierskich Banffe- 
go, który składał monarsze sprawozdanie o poli- 


tycznej sytuacyi. 
Francya. Dyskusya nad kwestyą żydowską, 


która toczyła się przez dwa dni w parlamencie 
francuskim, miała charakter akademicki i zakoń- 


czyła się uchwaleniem prostego porządku dzien. 


nego, przyjętego przez gabinet. W imieniu anty- 


semitów przemawiał Denis i wicehrabią Hugues, 
zwracając uwagę na nadzwyczajny napływ żydów 
do wszystkich gałęzi administracyi państwowej; 
w obronie żydów wystąpili socyalista Rouannet 
i Naquet. Z mowy tego ostatniego wyjmujemy 
niektóre ustępy: Nie chciałem zrazu — mówił 
Naquet — uczestniczyć w dyskusyi, ponieważ je 
stem żydem, aby nie przemawiać pro dumo sua. 
Ale dzienniki antysemickie podnoszą, że żaden 
żyd nie żądał głosu. Przemawiam zatem, aby 
uniknąć zarzutu tchórzostwa, chociaż, Zenige się 
z katoliczką, wprowadziłem w czyn usiłowanie 
zjednoczenia ras. Mówią, że stosunki algierskie 
zmienił żydowski minister Crémieux, a zapominają, 
że już Emil Olivier przygotował dekret, nadający 
żydom algierskim francuskie obywatelstwo. Jeżeli 
żydowskie konsystorze migszaja się do wyboru 
deputowanych, trzeba te wybory unieważnić, jak 
inne wybory, przeprowadzone pod klerykalnym 
naciskiem. — Następnie opowiadał Naquet histo- 
ryę żydów, usiłując wykazać, że ucisk kapitali- 
styczny daje się uczuwać wszystkim wyznaniom. 
Jeden socyalista mówił mi; Wolę żydowskiego 
kapitalistę, niżeli chrześciańskiego; żyd bowiem 
bierze tylko ciało robotnikom, a chrześcianin ciało 
i duszę. Mamy wielu żydów pomiędy socyalista- 
mi. Żydzi walczyli zawsze w pierwszych szere 
gach szermierzy wolności ; wymienię tylko Mar- 
ksa, Lassala i kilku socyalistycznych deputowa- 
nych w parlamencie niemieckim. Wyrzucają nam 
potrójnego zdrajcę Dreyfusa, a przecież niezli- 
ezeni są nasi bohaterowie, którzy zginęli dla 
Francyi, np. d’Arcole, Cahen, Bloch. A nasi filo- 
zofowie, poeci, uczeni, artyści — wielu żydów za- 
siada w akademii? — Po Nsquecie przemawiał 
minister spraw wewnętrznych Leygues, który za- 
uważył, że antysemici nie wystąpili z pozytywny- 
mi wnioskami. Wówczas Baudry d'Asson posta- 
wił wniosek, aby znieść wszystkie ustawy i roz- 
porządzenia od 1789 roku, nadające żydom ró- 
wnouprawnienie. Wicehrabia Hugues zażądał kon- 
fiskaty majątków żydowskich. Rouannet domagał 
się energicznego wystąpienia przeciwko naduży- 
ciom wielkich banków. Mahy poruszył sprawę 
emisyi akcyj Towarzystw, posiadających kopal- 
nie złota w Afryce południowej, które zalewają 
Francyę swymi papierami. Ostatecznie uchwalono 
prosty porządek dzienny. 

Anglia. Rzadki i ciekawy gość bawi obecnie 
w stolicy angielskiej. Jest nim Nasrulah Khan, 
najmłodszy syn Emira Afganistanu, a bytność 
jego w Londynie jest niewątpliwie zwycięstwem 
angielskiej polityki. To też Anglicy przyjmują | 
młodego królewicza z nadzwyczajnymi honorami; 
królowa, książę Walii i inni członkowie rodziny 


Korespondent wiedeński Politik donosi , Le na 
posiedzeniu subkomitetu przeciwko przyjęciu refe- 
ratu dep. Rutowskiego głosował rumuński deputo- 
wany Lupul, który wszedł do subkomitetu , jako 
zastępca bar. Dipaulego, zastrzegając sobie odrazu 
swobodę działania. Ks. Karol Schwarzenberg nie 
i} byt obecny na odnośnem posiedzeniu subkomitetu. 
-|W razie, gdyby komisya dla reformy wyborczej 
zwolana być miała jeszcze przed Zielonemi Świę- 
tami, zapewnia korespondent, że stałoby się to je- 
dynie w tym celu, aby członkom komisyi dorę 
czyć tekst referatu Rutowskiego. Dyskusya roz- 
pocznie się dopiero na następnem posiedzeniu, 
gdy członkowie komisyi przestudyują dokładnie 
projekt. O projekcie wiadomo tylko tyle z zupe 
i|ną stanowczością, że z wyjątkiem może lewicy 
każda partya będzie w najwyższym stopniu. zdu- 
miona jego niepopularnośsią. Polaków, twierdzi 
korespondent, usiłowano zjednać dla projektu tem, 
iż im zapewniono w projekcie reformy wyborczej 
mianowicie 
w obu oddziałach nowej kuryi wybory dokony- 
wane być mają pośrednio, podczas gdy w innych 
krajach koronnych dokonywane będą częścią po- 


znaczący artykuł informacyjny o stanowisku partyi 
konserwatywnej wobee reformy podatkowej. Przyj 
ście do skutku reformy — pisza ten dziennik — 
-|z każdym dniem staje się wątpliwe. Powzięte do 
-|tychczas uchwały Izby deputowanych wśród bar- 
woslawnej i z uczuciem wrogiem dla władzy. Ta ) ep 
obłuda, zaszczepiana dziecku w szkole, towarzy-|i łatwo moga się przyczynić do zachwiania calem 
Według Linzer Volksblaitu, 
pierwszym powodem zaniepokojenia bylo uprzy 
w Sprawie tej 
minister-Plener w wyłącznem porozumieniu z le- 
zawarty w komisyi. 


osobisto - dochodowego; trzecim punktem nieza 
dowolenia jest odrzucenie wniosku Rogla o uwo!- 
nieniu włościan do 1000 złr, katastralnego czy- 
stego zysku od cbowiązku fasyonowania. Wreszcie 


ski nuncyusz nie może odpowiadać na wszystkie 
nadeszłe do apostolskiej nuncyatury w ostatnich 


‘Krajowa zbadał bliżej kwestyę utworzenia nowę- 


RA 


OZAS z Ożwartku 30 Maja 1895. 


ł 


a 


e 


h 
u 
pojawił się w Kabulu jakiś pretendent do tronu 


książę krwi opuszczą granice swego kraju, a re 
e 
równo dla stosunków pomiędzy Auglią a Afgani 
stanem, 
Afganistanu. 


Bada państwa. 


projektu reformy podatkowej: Postano 
wienia karne. Na porządku 


wiadowców; zatajenia podatkowe). 


stępnie bardzo obszernie historyczny rozwój kar 


oskarżycielem i sędzią. Chcąc przeprowadzić sta 


mowa dep. Kaizla trwała blisko 2*/, godziny). 
Dep. Eugeniusz Abrahamowi 


miast urzeczywistnione, a więc i równość podat- 
kowa i podniesienie podatkowej moralności. Po- 
stęp dokonywa się zwolna krok za krokiem. Do 
naprawy przyczynić się winien także rząd przez 
reformę personalu urzędników podatkowych. Mowea 
polemizuje z dep. Kaizlem i proponuje poprawki 
do $$ 239 i 241. (Oklaski). 

Dep. Pacak wnosi przekazanie całego rozdziału 
piątego komisyi. (Oklaski na ławach młodocze- 
skich). 

Na tem przerwano dyskusyę. 

W dalszym ciągu przystąpiła Izba do obrad 
nad wnioskiem nagłym dep. Tuczka i tow. Wnio- 
sek brzmi: Wzywa się komisyę dla reformy wy- 
borezej, aby zażądała natychmiast sprawozdania 
od tajnego subkomitetu i rozpoczęła nad niem ob- 
rady jeszcze przed feryami Zielonych Świąt. 

Przewodniczący komisyi dla reformy wyborczej 
bar. Widmann oświądcza, że poprzedniego dnia 
uwiadomił go przewodaiczący subkomitetu, że 
subkomitet przyjął w głównych zarysach sprawo- 
zdanie, zwrócił jednak uwagę referenta na sze- 
reg punktów, których uzupełnienie i przerobienie 
byłoby pożądanem. Aby życzenia temu uczynić 
zadość, potrzeba kilku godzin, tak, że referat bę- 
dzie mógł być dopiero we środę (t. j. dzisiaj) do- 
ręczony. Bezzwłocznie po otrzymaniu będzie spra- 
wozdanie wydrukowane i rozdzielone członkom 
komisyi. Mowca zwoła w 
ryach Zielonych Świąt posiedzenie. (Żywe oklaski), 

Po przemowie dep. Gessmanna, który po- 
piera nagłość, zamknięto dyskusyę. 

Jeneralny mowca pro dep. Prade oznajmia, 
że jakkolwiek z przekonań „bourgeois,“ uznaje 
konieczność jasnego określenia przyszłej repre- 
zentacyi robotników. Mowca krytykuje ostro po- 
stępowanie komisyi i większości, nazywając je 
niegodną komedyą. (Żywe oklaski na ławach 
młodoczeskich i skrajnej lewicy. Przewodniczący 
przywołuje moweg do porządku). 

Izba odrzuciła nagłość wniosku 141 głosami 
przeciw 65. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj wie- 
czorem, 

Na porządku dziennym wybór członków dele- 
sacy), 


Sprawy krajowe. 


Lwów 28 maja. 


(Projekt założenia nowego seminaryum nauczy- 
cielskiego). 

(X) W załatwieniu sprawozdania komisyi szkol- 
nej o wniosku posła Okuniewskiego, uchwalił 
Sejm na ostatniej sesyi polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 


królewskiej wydają na jego cześć obiady i bale, 
a cała prasa sławi młodego emira w artykułach, 
pełnych zapału. Afganistan ma, jak wiadomo, po- 
dwójne znaczenie dla Anglii. Z jednej strony sta- 
nowi On zaporę przeciw dalszym zaborom rosyjskim 
w Azyi środkowej, z drugiej wywiera decydujący 
wpływ na liczne drobne państewka, położone 
wzdłuż granicy indyjskiej, których niespokojna 
ludność jest powodem ciągłych niepokojów dla 
indyjskiego rządu. Afganistan był przez dłuższy 
czas ogniskiem nieustannych rewolucyj i przewro- 
tów, a każda zmiana osoby panującego wywoły- 
wałą krwawe walki pomiędzy licznymi kandyda- 
tami do tronu. Anglia usiłowała wielokrotnie roz- 
ciągnąć swój wpływ w tym krajn, a graniczne nie- 
porozumienia doprowadziły nawet kilkakrotnie do 
wypraw wojennych w głąb Afganistanu, które je- 
dnak nie przyniosły żadnego rezultatu. Jedna z nich 
skończyła się nawet straszną katastrofą, gdyż cały 
korpus ekspedycyjny został w pień wycięty przez 
Afgańczyków. Ostatecznie poprzestała Anglia na 
akcyi dyplomatycznej, która jednak dopiero w r. 
1881 została uwieńczona pomyślnym skutkiem ; 
w tym bowiem roku Emir Abdurahman zawarł 
z Anglią traktat, na mocy którego otrzymał stałą 
pensyę od rządu indyjskiego i zezwolił, aby An 
glia uregulowała jego stosunki z zagranicą. Trak- 
tat ten został odnewiony w 1886 roku, a od tego 
czasu stosunki pomiędzy Anglią a Afganistanem 
nie były niczem zakłócone. Objawem tego poro- 
zumienia jest wyprawa do Czitralu, w ciągu któ- 
rej pomoc Emira okazała się bardzo korzystną 
dla Afganistanu. Przed rokiem jenerał Roberts, 
główno-dowodzący armią indyjską, udał się oso- 
biście do Afganistanu, a prawdziwy cel jego mi- 
syi był tajemnicą dla Europy. Otóż zdaje się, że 
podróż Nasrulah Khana jest właśnie rezultatem tej 
misyi. W Londynie spodziewano się nawet, że 
sam Kmir odwiedzi Europę, ale Abdurahman o- 
bawiał się, aby w czasie jego nieobecności nie 


i wysłał tylko najmłodszego syna. W każdym ra- 
zie jest to pierwszy wypadek, że afganistański 


zultaty tej podróży będą niewątpliwie znaczne za- 


jak i dla cywilizacyjnego rozwoju samego 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
rozpoczęła się dyskusya nad V rozdziałem 


dziennym ` stoją 
$$ 239--244. (Uchylania się od podatku; świado- 
mie nieprawdziwe zeznania rzeczoznawców i wy- 


Dep. Kaizl podnosi, Ze projekt orzeka kary- 
godność osób, które starają się choćby ze szla- 
chetnych pobudek o ulgi podatkowe dla innych. 
Nie trzeba zapominać, że nie istnieje tus naturale 
w sprawach podatkowych i że nie można mówić 
o przyrodzonym obowiązku płacenią podatków. 
Surowe kary nie podniosą podatkowej moralności. 
Należy również pamiętać, że obecny stan moral- 
ności podatkowej jest w związku z naszymi sto- 
sunkami politycznymi, znaczna bowiem część lu- 
dności nie zgadza się na istniejący prawno-kon- 
stytneyjny ustrój. państwa. Mowca roztrząga na- 


nego ustawodawstwa podatkowego w Austryi od 
roku 1835. Projekt nie usuwa niedostatków. 
Urzędnik podatkowy będzie w jednej osobie 
nowczą reformę, trzeba przyjąć w sprawach kar- 
nych podatkowych zasady jawności i ustności. 
(Oklaski na ławach młodoczeskich. „Obstrukeyjna“ 


wiez zaznacza, 
że nie wszystkie cele reformy mogą być natych- 


pierwszym dniu po fe-| ===> 


dalsze trzechlecie hr. Stanisława Tarnowskiego, 


części kraju, zdał o niej sprawę Sejmowi, 


seminaryum nauczycielskiego, 


dwóch miast: Kołomyi lub Horodenki, gdzieb 


skiego we wschodniej części kraju 
złyby się 


nowych seminaryów nauczycielskich w Sokalu 
w Krośnie, 


założenia nowego seminaryum. 
Stosownie do polecenia Sejmu, Wydział krajo 
wy odniósł się do Rady szkolnej krajowe 


wie. Rada szkolna krajowa, zgodnie z opinią Bej 
mowej komisyi szkolnej, uznała potrzebę utwo 
rzenia nowych seminaryów nauczycielskich mę 
skich. — Z uwagi jednak, że 
1895/6 powstają dwa nowe seminarya nauczyciel 
skie męskie 


w Sokalu, a drugie z językiem wykładowym pol 


seminaryum we wschodniej 
obeenie rzeczą przedwczęsną 


Dlatego też wyboru najodpowiedniejszej do zało 
żenia nowego seminarynm miejscowości, 
szkolna krajowa teraz przesądzać nie może. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 28 maja 1895 r. 
Przewodniczy p. prezydent Friedlein. 


Odezytano podanie oddziału krakowskiego To- 
warzystwa pedagogicznego o udzielenie subwen. 
cyi na szkołę zręczności (przekazano sekcyj szkol- 
nej); oraz podanie Towarzystwa przyjaciół muzyki 
„Harmonia“ o udzielenie subwencji (przekazano 
sekeyi dobroczynnej). 

P. wiceprezydent Pieniążek wniósł, imieniem 
prezydyum, jako sprawę naglaca, przekazanie ko. 
misyi konsensowej podań o udzielenie i poddzier- 
żawienie konsensów celem wydania opinii imie- 
niem gminy; stosownie do orzeczenia Namiestni- 
etwa w tej mierze przekazanie dokonane zostało 
szczegółowo co do każdej sprawy zosobna, nie 
zaś kategoryami, a po załatwieniu złoży komisya 
sprawozdanie pełnej Radzie. — Uchwalono. 

Inspektor budownictwa miejskiego p. Wdowi 
szewski, imieniem prezydyum, wnosi wybór 
2 delegatów gminy do komisyi reambulacyjnej, 
rozpisanej przez Namiestnictwo na dzień 11 czer 
wea b. r. w sprawie budowy podkopu w uliey 
Lubicz; p. referent wykazuje, że w sprawie pod 
kopu nie zostały uwzględnione życzenia Rady 
miejskiej, ujęte w uchwałę dnia 15 lutego 1894 
roku, wobec czego Rada nie może sig przyczynić 
do kosztów budowy, ani zezwolić na jej wyko- 
nanie według planów, jakie przedłożone zostaną 
komisyi reambulacyjnej. — Jako delegatów do 
komisyi Rada wybrała pp. r. m. Hajdukiewicza 
i Nowackiego. 

R. m. Domański uprasza p. prezydenta, ażeby 
poczynił środki, iżby wozy kolei konnej kurso- 
wać mogły po przedstawieniach operowych na 
Kazimierz i do mostu Podgórskiego; dalej pod. 
nosi mowca, iż wbrew uchwale Rady, niektóre 
ulice wysypywane są konserwą wapienną szko- 
dliwą dla zdrowią. 

Z porządku dziennego, imieniem sekeyi szkol- 
nej, przedłożył r. m. Zoll następujący wniosek: 
„Rada miasta przyjmuje sprawozdania Dra Sta. 
nisława hr. Tarnowskiego, jako delegata Rady 
miasta Krakowa do Rady szkolnej krejowej za 
rek 1893 i 1894 do wiadomości i wyraża p. De- 
legatowi podziękowanie za gorliwe pełnienie 
tychże obowiązków.“ E 

W rozprawie zabrał głos r. m. Boroński i 
wyraził życzenie, ażeby na przyszłość sprawozda- 
nia p. delegata przedkladane byé mogly w jego 
obecności tak, ażeby Rada mogła nad niemi prze. 
prowadzić ewentualne rozprawy, oraz wnieść roz- 
maite interpelacye i prośby. R, m. Kohn zapy- 
tuje, czy stało się zadość uchwel: Rady miejskiej, 
ażeby rok szkolny w szkołąch na Kazimierzu nie 
trwał dłużej, aniżeli w mieście, dalej jak się 
przedstawia sprawa przekształcenia szkoły na Daj- 
worze na 7-klasową ? 

Referent r. m. Zoll wyjaśnił, iż w sekeyi szkol. 
nej toczyła się nad sprawozdaniem hr. Tarnow. 
skiego obszerna dyskusya; życzeniem p. delegata 
było, ażeby mógł wziąć udział w dzisiejszem po 
siedzeniu, w czem przeszkodziły mu zawodowe 
obowiązki. Co do interpelacyi r. m. Kohna oby 
dwa jej punkty są jut pomyślnie załatwione ; 
zakomunikuje wszakże te sprawy p. delegatowi. 

Rada przyjęła powyższy wniosek sekeyi szkol 
nej i na tem zakończyła posiędzenie jawne. 


= 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi: 
W miejscu na Czerwiec . .. złr. 1:80 
Od 1 Czerwca do 30 Wrześnią . 6:89 
(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za odpowiednią dopłatą). 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Czerwiec . . . złr. 2:50 
Od 1 Czerwca do 30 Września . 8:— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem ną Czerwiec . . . marek 6 
Od 1 Czerwca do 30 Września. „ 20 
W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 
BEE” Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dmia w miesiącu, 


” 


n 


HBOMIMA. 
Tree 29 maja. 


— Delegatem do Rady szkolnej krajowej wybrała 
Rada miejska na wczorajszem tajnem posiedzeniu na 


go seminarynm nauczycielskiego we wschodniej 


nowe seminaryum nauczycielskie mogło oprzeé| Kowalski 
sig o istniejącą już tam szkołę rolniczą. Komisya | w Podgórzu 
szkolna uznała wprawdzie, że z pożytkiem by-| czasowy kancelista Magistratn, zarazem przyznano 
łoby utworzenie nowego seminaryum nauczyciel- 
, ale zarazem | centy Eminowiez, 
zauważyła, iż wątpliwą jest rzeczą, czyli znala- 
na razie stosowne siły nauczycielskie | Woźniak Józef i 2) Górski Franciszek, 
wobee tego, że rząd przystąpił do założenia dwóch | listami II klasy mianowani pp.: 1) Adam Kaiz y, 


l oraz czyli miasta, wskazane przez|kowski > 
wnioskodawcę, byłyby najodpowiedniejszemi do | nomatu miejskiego. Kancelistami nadetatowymi mia- 


części kraju byłoby | miejskiej, przyznając 
TZ „a z powodu braku|z dodatkiem aktywalnym. 
nauczycieli natrafiłoby na znaczne trudności. — 


expe- 
Magi. 
prowizorycznym zastępcą komiga- 
aplikantami mianowani: p. Karol 

dotychczasowy sekretarz Magistratu 
; p. Stanisław Demianowski dotych. 


y|rza targowego; 3) 


mu venian aetatis; p. Dr Jan Nowieki i Dr Win. 
ukończeni prawnicy. Posady 
kancelistów Magistratu 1-ej klasy otrzymali pp.: 1) 
Kance- 
i|2) Kazimierz Siedlecki i 3) Maryan Wywiał. 
dotychczasowi pomoeniey techniczni eko- 


nowani pp.: 
-|kiewiez, 
jieiszek Wad 


1) Ludwik Uryga, 2) Stefan Szym. 
3) Aleksander Buczynski i 4) Fran- 
owski dotychezasowi dyetaryusze Ma- 


z prośbą o objawienie opinii w powyższej spra. | gistratu. Nadetatowym adjunktem Magistratu zamia - 


- | nowany p. Wincenty Sawiński, dotychczasowy apli- 
kant. Opróżnioną po nim posadę aplikanta nadała 
-|Rada p. Michałowi Dutce, ukończonemu prawni- 


z rokiem szkolaym | kowi. 


Następnie przyznała Rada emeryturę p. Laurente- 


, a mianowicie jedno utrakwistyczne | mu Gromczakiewiczowi, b. komisarzowi obwo- 


- |dowemu, w drodze łaski w kwocie 720 złr. rocznie 


skim w Krośnie, sądzi Rada szkolna krajowa, Zeji przeniosła w stały stan spoczynku na własną 
podejmowanie akcyi w sprawie założenia nowego 


prośbę p. Macieja Spałeckiego kontrolora kasy 
mu pełną emeryturę wraz 


Również przyznała Rada pierwszy pięcioletni do- 
datek kanceliście I klasy Magistratu p. Franciszkowi 


Rada | Görskiemu, pełniącemu obowiązki komisarza obwo- 


dowego. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Wilhelm Przybyszowski, 
rodem ze Siemichowa w Galicyi, i Wojciech Kurzy- 
niee, rodem z Rączyny, otrzymali stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich; p. Stanisław Dybaś, rodem 
z Osobnicy w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw. 

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
Towarzystwa wzjemnych ubezpieczeń odbędzie się 
jutro we czwartek d. 30 bm. o godz. 11 przed po- 
łudniem w sali instytucyi na 1 piętrze w dziedzińcu. 


Porządek dzienny obejmuje między innemi także wy- 
bór jednego członka Rady nadzorczej w miejshe śp. 
Stnnisława Starowieyskiego. 

— Ill walne zgromadzenie Towarzystwa filolo- 
gicznego odbędzie się w Krakowie w dniu 1 czerwca 
b. r. w Collegium novum. 

I. posiedzenie o godz. 10 przed południem. 1) Prze- 
mowa prezesa Towarzystwa, prof. Dra Cwiklinskiego; 
2) sprawozdanie z czynności Towarzystwa i Kola 
krakowskiego, tudzież z czynności wydziału Towa- 
raystwa; 3) wybór komisyi skontrującej; 4) cdezyt 
prof. Dra Miodońskiego: „O łacinie prawników rzym- 
skich;* 5) „O wydaniu chrestomatyi z utworów poe- 
tów polsko łacińskich dla gimnazyów,* imieniem ko- 
misyi, przez wydział Towarzystwa wybranej, refero- 
wać będzia prof. Dr Jezienicki; 6) odczyt prof. Stan. 
Schneidra: „Utajona polemika Herodota (ks. VII, 
rozdz. 9 i 10) z Protagorasem.“ 

II. posiedzenie o godz. 3'/, po południu. 7) Od- 
czyt Dra Witkowskiego: „O muzyce greckiej;* 8) 
„Nauka archeologii w gimnazyach,* referat prof. Be- 
dnarskiego; 9) odezyt prof, Rzepińskiego : „Rozbiór 
i ocena panegiryku „Venda* z dzieła Wojciecha 
Inesa S. J. pt.: Lechias ducum, principum ac regum 
Poloniae etc. z r. 1655;* 10) sprawozdanie komisyi 
skontrującej; 11) wnioski członków; 12) wybór no- 
wego wydziału; 13) zamknięcie zjazdu. 

Poczem nastąpi wspólne zwiedzanie Muzeum ar- 
cheologicznego w Uniwersytecie Jagiellońskim pod 
kierownictwem dyrektora tegoż Muzeum prof, Dra 
Maryana Sokołowskiego. 

— Sezon operowy. Odbieramy następujące pismo: 
Bilety abonamentowe na sezon operowy nabywać 
można w kasie zamówień (W. Fenz, Rynek) do dnia 
8 czerwca; na pojedyncze opery do dnia przed- 
stawien. — Wszelkich w tym względzie wyjaśnień 
udzielić może jedynie kasa zamówień, gdzie bilety 
na wszystzie miejsca i przedstawienia 83 jeszcze do 
uabyeia. 

Ze wzzlędu na znaczny popyt za biletami, jaki się 
okazał już w pierwszym tygodniu, radzimy wcześnie 
zgłaszać zamówienia, szczególniej z prowincyi, które 
nadsyłać należy pod adresem W. Fenz w Krakowie. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie sig nieodwołalnie 
w dniu 15 czerwca b. r. 

— Teatr w ogrodzie krakowskim. Towarzystwo 
operetkowe p, Myszkowskiego , bawiące od tygodnia 
w naszem mieście, cieszy się znacznem powodzeniem, 
so dowodzi, że letnia krakowska publiczność jest, 
spragniona lekkiej i taniej rozrywki. Operetka, dla 
której wspaniałe ramy miejskiego teatru były sta- 
nowczo za Obszerne, mieści się wybornie w skrom- 
nym budynku krakowskiego ogrodu, a do tych tech- 
nicznych rozmiarów musi publiczność stosować swoje 
artystyczna wymagania. — Przyznać jednak trzeba, 
że trupa p. Myazkowskiego jest starannie zorgani- 
zowana, dobrze wyćwiczona i posiada siły prawię 
zupełnis wystarczające dla rodzaju unieśmiertelnio- 
nego przez Offenbacha i Lecocque'a. Oprócz dyre- 
ktora, który jest znany naszej publiczności i nie utra- 
cił swobodnego i naturalnego humor», wyróżniają się 
panowie Recki, Nynkowski i Kratochwil, tudzież pa- 
nie Bronikowska, Wiszniewska i Lasocka. Pani Bro- 


‘| nikowska rozporządza glosem wcale Bilnym i dźwię- 


cznym, pani Wiszniewska posiada temperament i hu- 
mor niezbędne dla wodewilistki, wreszcie pani La- 
socka odgrywa z powodzeniem role charakterysty- 
czne. Chóry są dobrze wyuczone, a wystawa przy- . 
zwoita. a 

— Wydział Kongregaeyi kupleckiej na posiedze- 
niu w dniu 25 bm. mianował swym sekretarzem pro- 
wizorycznie p. Adama Kajzy, który urzędować bę- 
dzie eodziennie od godziny 3 do 5 popcłudniu (wy- 
jąwszy świąt i niedziel) w domy 1. 31 ul, Tomasza 
IL piętro, 

— Festyn „Harmonii* odbędzie się w niedzielę 
d. 2 czerwca tj, w pierwszy dzień Zielonych Świąt. 
Komitet niezrażony trudnościami i zabiegami, do- 
klada wszelkich starań celem przysporzenia funduszu 
na podtrzymanie miejskiej muzyki » Harmonii.“ Zwrą- 
camy się do szanownych mieszkańców miasta Kıa- 
kowa z prośbą, by również zechcieli poprzeć tak 
piękny i szlachetny cel, a nadsylajge gotówkę lub 
fanty wszelkiego rodzaju do d. 1 czerwca (apteka P: 
Sleczkowskiego, Rynek) dadzą dowód solidarności 
obywatelskiej — sympatyi dla muzyki naszej, która 
pracą wytrwałą w ostatnim czasie znaczne zrobiła 
postępy, która kształci i podnosi klasę rzemieślniczą 
a służy jedynie w obchodach waźnych, patryotyez- 
nych i prawdziwie obywatelskich. Komitet festynu. 

— Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo han. 
dlu zamianowało kontrolora pocztowego w Krakowie, 
Waleryana Flacha zarządcą pocztowym w Katuazu, 

Ministerstwo handlu zamianowało poruczników ; 


— Rada miasta na wczorajszem tajnem posiedze. 
ewen |niu obsadzila wakujące posady w Magistracie, a mia. 
tualnie przedstawił odpowiedni wniosek. Wniosko-| nowicie 1) p. Jan Marszałek dotychczasowy kan. 
dawca, p. Okuniewski, domagał się założenia we |celista Magistratu, zamianowany dyrektorem 
wschodniej części kraju jednego utrakwistycznego | dytu; 2) p. Aleksander Gędłek kancelista 
z uwzględnieniem | stratu, mianowany 
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4 CZAS z Cawartku 30 Maja 1895. 
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q NIA AOA © | MA i NA MIESIĄC MAJ. | Kamienica pietrow a 
¡aereo | [o wynajęcia od lla Earn rorocnariczir $ 0 MAJ. Fe 
8 Dra Wład. Milkowskiego ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY $ wars rayon: do vioo od 3 ci most | y Bębaikoch m Wis y pigion po. | o 
2 Dra kr a przy ulicy Batorego pod L. 25 yaris w Hrakowie przy ulicy Holejowej pod Nr. 27 Baldachimy 2-drgikowe od 50 zir. a 4-drgi- kacyj (8, sklepy), Be 
E i ay Karmelickiej) l. piętro: mieszkanie ep A F: b A ell owe o złr. począwszy. ; _ | Sprzedania, Wiadomość u p. WW. Monarshiego 
a =s poleca książkę pod tyt.: WR, . ozeIza Be za za ©rnaty, kapy, stuły it. d., we wszystkich koś- | w drukarni „Czasu“ wMrakowie. (1171-6- 
¡pol N j | | N | z b alkonem, SZeSĆ pokoi £ przedpo- (dawniej Walery Rzewuski). „gislnych kolorach, wysyła do wyboru. CH R RSW AK OWE l 10) ' 
Miesiac dls | NA irid GZUSOWENN kojem i z wszelkiemi przynalezytos- ., Zakład podejmuje się wszelkich prac w zakres fotografii wchodzących, wykonuje po- Praa o Tee enoa nega R ; 
SA ciami. — Oglądać można codzień od|© wiekszenia aż do naturalnej wielkości w platynotypii, według wszelkich fotografij nawet Y, 


szeroki, a 2 metry wysoki, jest do pozbycia Ukończony medyk, 


za 50 zir. 
Wielki zapas materyj kościelnych — złoto, | który uczył chłopców i panienki w pierwszorzęd- 
srebro do haftu, frendzle, galony, | nych domach arystokratycznych, przyjmie obo- 
kwasty i t. d. ..... (1107-5-5) |wiązki guwernera w mieście lub na wsi. Adres: 
Wszystko najtaniej =E Z. Y. 1 poste restante Sokal. (1191-5-7) 

w Magazynie przyboröw koscielnych 


Stan. Przybylskiego, Kraków A-B. 


122233 najstarszych, przyjmuje fotografie do kolorowania, reprodukuje obrazy olejne zupełnie 
( ) nowym sposobem w różnych tonach. Zakład podejmuje się też zdjęć zamiejscowych. 
Również mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że wszystkie matryce ze zdjęć daw- 
niejszych $. p. Walerego Rzewuskiego są moją własnością, przeto i nadal według tychże 
fotografij dostarczać PO Zakład wprowadził najnowszy sposób odbić fotograficznych Sposo- 
bem węglowym, w różnych barwach; portrety wykonane tym sposobem, wyglądają, jak gdyby 


O. Prokopa, kapucyna. 


Str. 450, w 16-ce. 

Cena egz. bez oprawy 80 cent., zaś w oprawie 
płóciennej brzegi pąsowe z futerałem ztr. 1-40, 
pocztą o 20 cent. drożej. 

Jestto jedyne nabożeństwo do Najsł. 
Serca Jezusowego wielkim drukiem, 
nadaje się więc przedewszystkiem dla 
osób o słabym wzroku. 


MIEJSKI 


kowie. 


We czwartek dnia 30go maja 1895 r. 


PIĄTY GOŚCINNY WYSTĘP 
pp M JANOWSKIEJ 
art. dramat. teatru Lödzkiego. 


Po raz trzeci: 


Irena 


dramat w 4 aktach Stanistawa Graybnera. 
Początek o godz. 3 /,) koniec o AO wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 


IT i od 4—6. 


La «gry PL a 


Przeciw molom! 


NAFTALINA, Papier naftalinowy, Sa- 
szetki naftalinowe, Kamfora, Pieprz biały, 
Proszek Andela specyalnie na mo'e, Liście 

paczulowe, Piżmo prawdziwe, 
polecają JP. (96 '-12-12) 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


¡(9 były olejno wykończone. — Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal łaska- 
| wej Publiczności. JP.(1227-3-5) Józef Sebald. 


Zakład otwarty od 9 rano do 6 wiecz., w święta i niedziele od 9 do I w polud. 
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SWOSZOWICE pod Krakowem 


ZDROJOWISKO WÓD siarczanych 


polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom. od Krakowa, siacya kolei państw. 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi). 


Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania 
i po cenach mader przystępnych . 
oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż 


DEF” wyborną restauracyę. "RE 


, Mapiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 
wae i zalecane w goscen siawowym i mięśniowym, w obrazeniach kości, choro- 
bach skóry i nerwów. 

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za- 
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi- 
deł sztuki lekarskiej. JP. (980-16-40) 


@-— — ——-8 
Fr. Mossoczy i St. Pytlarshi 
Telefon Nr. 202. Fr. Siemensa Kraków, Bracka 5. 


Uzdolniony buchhalter 
RETTET E biegly vy raeno Wost podwójnej, z kil- 
y | koletnią praktyką, poszukuje odpowiedniej 
Fabryka parowa a 


ri gł flim: „Buchiałker W. Ko w Ag. 
Wyrobów stolarskich I parkietów a Ad 
Braci Wezelak, | 


ministracyi „Czasu.* (1231-4-5) 

Lwów, ul. Łyczakowska 27, 
poleca (972-16-20) 
wielki zapas deszczułek posadzko- 
wych, które sprzedaje metr kwadr. po 
A zł. 50 cnt. i wyżej bez ułożenia, | 
zaś metr kwadr. po 2 zł. 10 ent. i wyżej 
z ułożeniem. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
MASZyM do szycia 


„(wyłącznie syst. Singera) 
ı rowerów 


> Jüz. Iwanicklego 


NASTEPCY 
w Krakowie, Rynek 
3 i Nr. 25. (12196) 
W Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
główka 0 10%, taniej, F 


Kościelne 
materye i przybory 
DO SZAT LITURGICZNYCH 


po bardzo niskich cenach 
polecaja 


Porebski i Zimler w Krakowie. 


Na zamówienie wykonują gotowe szaty 
we własnej pracowni. (1213 4 4) 


|. 24 i 25. MR” Ceny bardzo nisk 


PELI TARA TAE A IL ak 


Pierwszy największy krajowy skład 
aparatów i przyborów fotograficznych 
poleca PP. amatorom i fotografom 


oSnowyei | jodłowych 


Poszukuje się 


Pa DOE tz Lini PY A WZA ZZA CZW OE ZZWZYZ o o 


m a a s y a 
letnie 0 mieszkania Antoni Larisch Piece i kominki gazowe oraz wszel- | Rury steingutowe dwa razy glazurowane, 
kie przybory- do lamp tego systemu sa na| od 10 do 80 ctm. sredn. Kominki studzienne, = - Y r ` 
W złożonego z 3—5 pokoi 2 kuchnig, w oko- w Krakowie, EN izolacyjne. Kau- aż N re en: Moby, wees Fabry ka utrzymuje na sktadz ie: § KIOCÓW ld deski 
i licy Krakowa — miejsce zdrowe i kąpiel ulica Sławkowska Nr. 9, czuk nie wietrzeje jak asfalt i wilgoć wcale Mary steingutowe owalne lub jajo- gotowe opaski (verklefaungi), listwy 
| rzeczna pożądane — zaraz lub od 1 lipca obok Grand-Hotelu. nań nie działa. wate, dla kanalizacyi, wodociągów i me- ge podig, ražaite promie; Ge Pp- stola, z =. 
E b. r. — a także mieszkania rocz- c ik na żadanie| | "252 kauczukowa przeciw wilgoci, | lioracyj, na składzie wyłącznie u podpisa- J: P Aau N i Rżóniań 10.000 metrów sześcienn. i więcej 
JH SE enn na a jedyny najlepszy środek, o czem świadcz nej firm Bzlaglistwy do drzwi i okien. : roeznej dosta k «l 
I nego złożonego z 5—7 pokoi, w nowych bezpłatnie. roboty wykonane DTAP Media ns a PARĄ oby a PZA SARE fit Fabryka przyjmuje do strugania deski ej dostawy poszukuje się do | 
| dzielnicach, od 1 lipca lub 1 października. (884-22-30) stratach i u licznych osób prywatnych. Sny A ens dnie ion AB A na podłogi (po 8 et. za sztukę 1 wy- kupma. Także wydzierżawia się 
Oferty uprasza się nadsyłać do 1 czerwca Dachówka żłobiona, patent szwajcar.; płótnie, lekkie i trwałe. c" Bek werde gtoboty, RO do tego tartak, co jednak nie jest | 
| pod lit. M. ©. Krakow, hotel Saski każde zapotrzebowanie w ciągu 12—20 dni. | Posadzka steingutowa, cementow. par- KORZE koli METY neue Sl “td ae koniecznym warunkiem. — Laskawe | 
| (1259-1-2) Na składzie stale 10.000 sztuk. kiety i wszelkie artykuły budowlane. szkolnych, koszar, szpitali i eae oferty pod „N. 2114“ przyjmuje Ru- | 
J Oferty szczegółowe, cenniki i wzory przesyłamy na żądanie. (1228-4-12) may Krzesła ogr odowe i stoliki * 


Poznajmy i nabywajmy swoję wyroby! 
Władysław GONET w Korczynie 


poleca medalem zasługi odzna- 
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto Iniane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
Prótna b. trwałe w wielkim wybo- 
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony it. d. Ręczmiki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar- 
dzo niskich. 

Adres jedynie: Wradystaw Gonet 
w Horczynie p. loco. 

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tunków wysyła się darmo i opłatnie. 

Za dobroć wyrobów porecza 
się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
żytość. (554-19-32) 


\ dolf Mosse w Wiedniu. (1119-7-12 
są na składzie gotowe. "TER ŻA = A ZO = | 


Majatek ziemski 


w Galicyi zachodniej, od duzego miasta 
i stacyi kolejowej 14 klm., a od powia: 
towego 4 klm. odległy, bardzo intratny, 
przeszio 425 morgów obszaru, w tem 359 
morgów ziemi ornej, przepuszczalnej, 48 
morg. łąk dwukośnych, słodkich, 20 morg. 
olszyny, 2 morgi stawn, z bardzo dobrymi 
budynkami wraz z inwentarzem żywym, 
i martwym, jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. — Bliższej wiadomości udzieli 
Wny Stanisław Więckowski w R 0 z em- 
barku, poczta Biecz. — Pośrednictwo 
wykluczone. (1258-1-4) 


Jedyna, niezawodna (684-20-20) 


Trucizna ma myszy i szezur 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 
(glires), jak szezur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 ent. il złr., pocztą o 10 ct. 
gigeoj uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 
magister farmacyi w BOCHNI. 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, 
apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifer, 
A. Siedlecki, F. Zopoth i Spółka droguerya; 
w Niepołomicach M. Reichenberg apt.; w So- 
kalu H. Wohl apt.; w Warężu K. Wojda apt. 


9990900 


KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ*, | 
iśnzalxóww. Rynek 26, | 
[4 e e © e 
Magazyn płócien i bielizny 
poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry itp.; 
całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów. 
Przyjmuje: 
subskrypeyę na udziały 50-koron. i wkładki oszezed. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły 
(857-8-) Dyrekcya. 
999090000900 000000000000000000000008 


V. Nadzwyezajne 


Walne Zgromadzenie 


Członków Związku handlowego Kółek 
rolniczych w Krakowie 


odbędzie się dnia 13 czerwca 

b. r. w sali Rady powia- 

towej przy ul. św. Marka Nr.5, 
o godzinie 3ej po południu. 

Porządek dzienny : 

1) Odczytanie protokółu obrad. ostat- 
niego Walnego Zebrania. 

2) Sprawozdanie Dyrekcji. 

3) Wybory do Rady Nadzorczej na 
następne trzechlecie. 

4) Wnioski Członków. (1271) 


W Krakowie, d. 24 maja 1895 r. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
Dr. Franciszek Paszkowski. 


OGŁOSZENIE. 


W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie, która ma na celu teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie młodzieży na zdol- 
nych ogrodników , jest jeszcze wolnych 
parę miejsc funduszowych. 

PY seco ca lat trzy. E z 

o szkoły może być przyjęty każdy kandy- 
dat, ki ; i | a y i y 
) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 rok 
życia, odbył z dobrym ROSIEBOW sbo wigak0: 
ve nauke w szkole ludowej, jest umystowo 
i fizycznie zdrów i nienagannych obyczajów; 
2) w terminie przez Dyrekcyą oznaczonym złoży 
egzamin wstępny. 

Pierwszeństwo do przyjęcia mają kandydaoi, 
którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienio- 
nym. warunkom, 

Uczniowie pomieszczeni sę w internacie, gdzie 
otrzymują pomieszkanie, wikt, ubranie, pościel, 
pranie i przybory naukowe bezpłatnie. 

Wstępujący winien mieć własną bieliznę oraz 
obuwie. 

Podania o przyjęcie wnosić należy najpó- 
źniej do 4 lipca b. r. do Dyrekcyi kraj. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie. (1257-1-3) 


Z Dyrekcyi kraj. szkoly ogrodniczej 


w Tarnowie, dnia 27 maja 1895 r. 


WYBOROWE 


wegierskie salamı 


w najlepszym gatunku, poleca w 5cio-kilowych 
paczkach pocztowych za zaliczkg 7 zir. 


J. Rosenzweig 
w Budapeszcie, X., Halom-utcza. 


Zamówienia na skrzynie od 20 kilo wzwyż, 
umowy sezonowe odpowiednio taniej. (1120-4-5) 


Dr. J. YV. BONNA 


WODA DO UST! 


W PARYŻU, 


polecana najgoręcej przez pierwsze lekar- 
skie powagi, jest niezrównaną w swym 
przeciwgnilnym skutku na zęby, ponieważ 
desinfekcyonuje usta, nie psuje kompozy- $ 
cyi sztucznych szczęk i plomb, odwania 
oddech i pozostawia po sobie bardzo przy- 
jemng woń. Po używaniu Dra J. V. Bonna 
pasty do zębów lub proszku stają się zeb 

snigco białe bez szkodliwego na nic 

działania. 


w Galicyi nad Popradem 


Te siestow stacya pocztowa i kolejowa, 


telegraf w miejscu. 


Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Lekarz zdrojowy Dr. WE. HOJNACKI. 


Pora kapielowa trwa od 20go maja do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. (1173-5-10) 


9 
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych | 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. św. Marcina Nr. 29, poleca y 
asfaltowa mase w goracym stanie 
do izolowania murów od wilgoci; 
TEKTURE ulepszona ogniotrwala 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [|] od złr. 2 do złr. 3:50; 


ASFALTOWE EŁASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
BS” SMOŁĘ angielską bezwodną. BE 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
środkiem 


najbardziej zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi, ludżmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr Ç] po 45 do 75 ct. D2ugoletnia trwałość porecza się. (1087-11-100) 


Iaworze na Szlazku austr. (Ernsdorf). 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezom od 1 maja 
do 80 września. Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, 
telegraf, stacya kolei żeląznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu 
Czop, lekarz zakt (943-10-28) Marol Forner. 


Wieden — „Hótel Métropole“ — 


wielki pierwszorzedny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od I złr. 50 ct. wzwyż. Hidrau.- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kgpiele ną każdem iętrze, 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. — Cenniki 
w każdym pokoju. (604-22 60) L. Speiser, dyrektor. 
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Fotografia dla amatorów. 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 

tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 

Friedrich Bruno Andrieu’s Bühne, 
Bruck a. d. Mur, Steiermark. 

“| Uznane, znakomite przyrządy foto- 

* graficzne salonowe i podróżne, 

nowe niezrównane momentalne ręczne 

przyrządy, tudzież wszelkie fotografi- 

czne przybory poleca 


Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
A. Wi ae HU EL m 


wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drnoia- 
c. i k. nadworny dostawca 


nych i nitów. (812-47-50) 
$ w WIEDNIU, I., Tuchlauben Nr. 9. 


zkaszj m 


Messendorfska fabryka 
towarów metalow. i machin, 
kużnia kotłów i odlewarnia 
żelaza 


‘964 
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BUOZIBUZPO yuUepesseu jmazszinfen 


Najwyiszemi nagrodami odznaczona 
u 1867, Havre 1868, Wiedniu 1873, Paryżu 1878. 


> 4 Nauka bezplataie. — Na zadanie wielki illustrowany cennik. — Ten dziat handlowy 
4 zalozuny zostal 1854 r. a (975-5-18) 


B= 


Najlepsze i najtańsze 


a F6ST Hdiomzuy m ‘TGT oSeorug m *GSSI N 


| N poleca sig do wykonania kompletnych | 

| s k PZ y p ce a urzadzen — tudziez dostawy machin YTY 

| eytry, gitary, altöwki, kla- A = i aparatów pojedynczo dla: Ś E SGSOSSSSTIESHESESSTE55E CLE 
instrumenta dete — tylko B ee: gorzeln gospodarczych, 


. fabryk spirytusu, 
rafineryj spirytusu, 
fabryk krochmalu z pszenicy 
i ziemniaków: 
następnie do wykonania: 
kotłów parowych, machin parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk. 


Jan Schenk w Messendorf, 
(838-19-20) pr Freudenthal w Szlązku austr. 


Na wielkich wystawach kilkakrotnie, a zawsze tylko pierwszemi nagrodami odznaczone 


patent. zamknięcie, jedyny i najprostszy sposób, ażeby kompoty fo 
itp. na całe lata trwale zakonserwować bez parowania szkieł przy zago- 2 
towaniu — Objaśniające prospekta o tem rozsyła na żądanie posiadacz ke E 
przywileju F. Baumer w Perchtoldsdorf pod Wiedniem. — ES UA 
: Główny skład moich znanych w świecie. konserw owocowych M/F 

(kompoty, marmelady i t. p.) znajduje się dla Austryi - Węgier 

u TEODORA ETTE w Wiedniu, I., Akademiestrasse A, tudzież w każ- 
a | ‘ dym większym handlu łakoci i cukierni. dad (1230-3-5) 

| Świadectwo: Z prawdziwą przyjemnością ide eodzień do spiżarni, gdyż owoce 

konserwowane wedle Pańskiej metody znakomicie się trzymają. 
Rudnik, dnia 26 grudnią 1890 r. Hr. Zofia Hompeschowa. 


Woda do ust we flaszeczkach 
po 65 ct., złr. 1—, 1:75, 3—, 5—, 
zir. 9:50. 6 (1111-5-8) 

Pasta do zebéw zir. 1°25. 

Proszek do zeböw 75 ct. 
Wszędzie do nabycia. 

HURTOWNY SKŁAD MA : 
E. JAKOBLJEVICH w Wiedniu, 


l., Sterngasse Nr. 6a. 


we Fabryce instrumentöw pod 


firms, 
0. Lederhofer w Pradze, 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (976-7-) $ 


e IC A SY = 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-188-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 


l Oscionkami Drukarni „Czasu,“ = Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Dywany najrozmaitsze, Chodmiki [z wełny, juty i kokosu,| otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazimierz N iesiotowski w Krakowie, Suk 


